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Towarzystwa Dobroczynności, zagaił JW. J. 
U. Niemcewicz następuiąeertu wyrazy: » W ie r ­
ni ustawom naszym zdawania Publiczności co­
rocznie sprawy, z zarządzeń z tych zasiłków, 
które Naywyższa Opatrzność zlewa na ten 
p rzy tu łek  nędzy i cierpienia, w dniu dzisiey- 
szem uroczystszym staic się dla nas obchód 
ten, gdy postrzegamy na czele naszym nay- 
Wvzszego Kapłana Kościoła Polskiego; bo coz 
dla pobożney, czlachetney prawdziwie Polskicy 
duszy tego szanownego pasterza, przyicmniey- 
Szein bvć może, iak patrzeć na zgromadze­
nie, które nie znikome świata tego widoki, 
lecz zaleconą przez. CHRYSTUSA samego ludz­
kość i miłość bliźuiego na pierwszym ma ce. 
lu. Wkrótce w przeczytać się maiącem Spra­
wozdaniu dzisieyszego stanu Towarzystwa na­
szego, we wszystkich onego podziałach uyrzysz 
llayszanownieyszy Mężu, liczbę osób pozbawio­
nych domów i sposobów, w dwóch domach 
Towarzystwa znaydaiących przytułek i opatrze­
nie. l le i  i za domem, kalectwem, ciężko zło­
żonych chorobą pod dozorem i staraniem Człon­
ków naszych z wydziału medycznego, odbie­
ra darmo lekarstwa, powraca do zdrowia lub 
przy n a y m m e : w boleściach swoich
znaydu ie ; ileż w miarę możności naszey 
miesięcznie iest zasilanych. Codziennie mnó­
stwo b iedne i zg łodn ia łe ,  kołacze do drzwi 
naszych i pożywny pokarm odbiera. Wifcey

30stu małych chłopców w domu naszym po­
czątkowe bierze nauki, a usposobieni oddawa­
ni sa za pewnem zaręczeniem do Maystrów 
rozmaitych rzemiosł. Tak iest; Trzysta kilka­
dziesiąt osób , czyli tyle  “gp domy nasze 
pomieścić mogą obarczonych starością i nie- 
oddzielnemi od niey dolegliwościami, długo 
miotanych 'burzami życia tego, tu spokoy- 
nie czeka zamierzonego dni swoch k r e s u , a 
kiedy ostatnia ich wybiie godzina, i w ten- 
czas nie opuszcza ich Chrześciańska troskli­
wość, spieszy z pociechą duchowną słodzić im 
trwogę śm ierc i , i otwierając brainy wieczno­
ści, ukazuie nadzieie. Wszyscy towarzystwa 
tego Członkowie przykładali się podług sił 
swoich do dobra onego , słuszność atoli na- 
kazuie wymienić szczególnie tych, którzy mu 
całkiem pracę i czas swoy poświęcili: JPP 
A n to n in , G utkow ski , G uin iń sk i, K assyano- 
wicz, , B rze z iń sk i,  Z agurski, B a d u rsk i, D m u-  
s z e w s k i ,  zasługuią na wdzięczność ludzkości. 
Zapraszaiąc ich do pozostania na dawnych u- 
rzędach, nie zachęcać, prosić ich tylko t r z e ­
ba by trwali w przykładney gorliwości swoiey. 
Niech i JPP. Opiekunowie Cyrkułów przyi-  
mą dzięki nasze. Następnie zabrał głos JW. 
JX. P rym as,  iak zwykle rozczulił se rca ,  1 
zachęcił do coraz gorliwszego działania w p rzy­
noszeniu ulgi nieszczęśliwym. Zaprosił po. 
tern Prezes Administr: JPana Kassyanowicza 
do czytania Sprawozdania zarządów Towarzy.- 
z roku zeszłego, poozein podziękowawszy JW .



JX. P rym asow i,  że r a c z y ł  zg rom adzen ie  p r z y ­
tom nością  swoią zaszcz c ić , p o żeg n a ł  obecną 
publiczności (Publiczność ta sk ład a ła  się z trzecb  

Obywatela  i iednego  Ucznia).
Oprócz 300  k i lkudz ies ią t  osob maiących m ie ­

s z k a n i e ,  p o ż y w ie n ie ,  odzież i wszelkie wygo­
d y  w J n s ty tn c ie ,  oraz 30 siero t,  wydano ż y ­
wności w ciągu roku  porcy i 2080. Ciągle 
m ies ięczn ie  po b ie ra ło  19 osób wsparcie pie­
n i ę ż n e ,  w ogóle z ł .  2322 .  Na raz  zaratowa- 
łio w n a g łe y  p o t r z e b ie ,  7S I  o só b ,  w ogóle 
z ło tem i 4296  gr. 20. R ozdano  w  z im ie b ie ­
d n y m  osobom, drzew a za z ł .  4350 .  Znaczna 
liczba chorych  leczoną b y ła  bez p ła tn ie  p rzez  
szanow nych L e k a rz y  C złonków  Towarzystwa 
a lekars tw a rów nież  b ezp ła tn ie  b y ły ,  im d o ­
starczane. C a łkow ite  zdanie  sprawy z rocz­
n y c h  dzia łań  Tow arzystw a  będzie  oddzie ln ie  
ogłoszone; z ako ńczy ł  ie gorliwy C z łon ek ,  JP an  
Kassyanowicz iak  następuie: Ofiary wasze
P rzy lac ie le  ludzkości, w ty m  p rz y b y tk u  mi­
łos ie rdz ia  z ło ż o n e ,  dobroczynność  wasza i li­
to ś ć ,  te zaszczytne cnót waszych znam iona ,  

p r z y c z y n i ły  się do otarcia  ł e z  n ieszczęśliwym 
i do zapew nien ia  im dośmierci w ty m  gmachu 
sch ro n ien ia !  Ofiary wasze poda ły  nam  spo­
sobność uiszczenia się z obow iązków , k tó re  
dla nas ustawy T owarzystw a miłość bliźniego 
i ludzkość święteini u czy n iły  ! Jak ież  wam 
za to należą się dzięk i ; iaka  nagroda ! d o b ro ­
czyńcy  i op iekun i tego ubóstwa, k tó re  iuż nie 
rozpaczy ,  lecz łzam i wdzięczności zalane wi­
dzi w nas d ru gą  Opatrzność? O ieżeli tak 
szlachetne  pobudki powoduią waszem c zu łem  
sercem ',  ieżeli dobro  b liźnich  i pomyślność 
ty c h  n ieszczęśliw ych dzieci d rog iey  nam  oy- 
czyzny  , iest waszym celem ie d y n y m  , P rzy ia -  
ciele ludzkości, znaydziecie  za to n aych lu bn iey -  
szą nagrodę  w w łasnem  su m ie n iu ,  w szczę-
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ściu w spom olonych  p rzez  was wspólnikó w 
i wdzięczności ?.a n ich  ca łego  narodu /......

80 A r ty s tó w ,  Amatorów i Uczniów K onse r-  
w ato ryum  d ok ład n ie  w ykonało  onegday różne  
m u zy k i  s ław ny ch  k o m p o z y to ró w , pod d y r e k -  
cyą  JP. Soliwy. N a y b a rd z ie y  p o d o ba ł  s ię  Pa­
te r  noster  C herub in iego ,  i Czworo śpiew z M oy- 
źesza. Rosyniego. Szkoda źe zg rom adzen ie  s ł u ­
chaczów nie  b y ło  liczne.

D o Księgarni Z aw adzkiego  i W ęckiego n ad e ­
szło nowo w yszłe  in te resow ne  dz ie łk o  pod 
ty tu łe m :  W ie lk i ty d z ie ń  d la  D uchow ieństw a  
w szelkiego stan u . W y d a n y  p rzez  X. J .  F a l ­
kow skiego cena z ł .  8 .

W IA D O M O Ś C I Z A G R AN IC ZN E.
R  O S  S Y A.

D n ia  2 4 ; m ięd zy  godz iną  4  a  5 w ieczo rem , 
r zek a  W i l e n k a  w y la ła  ta k  , że z d o m ó w  n ie ­
k tó r y c h  n a d  b rzeg iem  s t o ią c y c h , m ieszk ań cy  
n a  p o d d a s z a  wynies'c się m usie li .  I l ó w n ie i  n a  
W i l i i ,  o w sp o m n io n ey  g o d z in ie ,  b y ła  m a ła  

ieszcze w o d a , ale w  nocy  ta k  p r z y b y ł a , że 
k rę  w n ie k tó ry c h  m ie y sc a c h ,  iak n a  k ilkadz ie ­
sią t k r o k ó w , n a  b rzeg  i b u lw a r  w ynios ła -  
O b a d w a  te  w y le w y  p o c h o d z i ły  z z a t r z y m a n ia  
się kry : p o d  m o s tk ie m  przy  B e rn a rd y n a c h  i 
p o d  z ie lonym  m o s t e m , szkody  żadney  n ie  
zrządziły'.

ANGLIA z L o n d yn u  3 K w ietn ia .
G azeta  T im e s  tw ie r d z i ;  i i  P o s ło w ie  A n g ie l ­

ski i F ra n c u z k i  w  u k ła d a c h  z P o r t ą  p o ło żą  
za z a sad ę  ro z p rz e s t r z e n ie n ie  g ran ic  G r e c y i ; 
ieżeli t a  ied n a k  nie będ z ie  k o n te n ta  z te y  za­
sad y ,  w ó w c z a s  p o d a d z ą  łagodn iey sze  W’a r u n k i  •

W c z o ra y  p r z e d  w ieczorem  izba  wyższa ta k  
b y ła  n a p e łn i o n a ,  że s łu d z y  po licyyn i,  chociaż 
w  b a rd z o  znaczne'y l iczb ie ,  zaledw ’0  zdo ła l i  
p o rz ą d e k  u t rzy m a ć .  J c h  K ró lew ic zo w sk ie  M o-
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ści X ia io ta  K la re n ć y i , K u m b e r la n d ,  Sussex 
i Glocester tudzież w ielu innych parów  k tó ­
rzy nie zwykli bywać na posiedzeniach znny. 
dowali się wczoray.

FRANCY A z P a ryża  d . 3 K w ietnia.
Jeszcze trwaią obrady nad Piawem depar- 

tamentowem. Dotąd oprócz samego ministra 
spraw wewnętrznych, ieden tylko Deputowa­
ny  Pan Donat de Sesmaisons głosował' za pro- 
icktem do prawa w pierwotney iego postaci. 
Równie członkowie nayodlegleyszey prawey 
strony, PP. Salaberry, Conny, de la Bourdon- 
naye i t. d. iako tez nayodlegleyszey lewey 
(PP. Viennet, Girod de 1’Ain i inni) odrzucili 
go zupełnie. Panowie zaś Schonen, Xaborde, 
Brigode, Karol Dupin a szczególniey wielu 
członków środka oświadczyło się za zmianami 
koinmissyi. Skutek tych rozpraw iest iesz- 
cze bardzo wątpliwy.

Przeciw Panu Villele zaszła nowa skarga. 
Gdy po westfalskim pokoiu Alzacya przyłączo­
na została do Francyi,  tameczne ltraiowe po­
siadłości niemieckie wcielono do dóbr koron­
nych. Część tych posiadłości nab y ł  u Mini­
stra Mazaryni. Prawo z r. 1791 zniosło to nie­
ważne nabycie; lecz w r .  1825 Pan Villile 
samein Ministcryalnein rozporządzeniem wró­
cił te dobra ieduemu z potomków Mazarinów 
i zrz.ądził dla krain szkody na 8 miliionów.

Wygotowaną tu petycyą odesłano do Brest., 
aby ią Portugalscy wychodźcy opatrzyli podpi­
sami. Celem iey iak słychać iest, ażeby rząd 
oświadczył się wyraźnie za Donną Maryą i 
Don Miguelowi woynę wypowiedział, Dziś 
oczekuią na powrót tey petycyi. Mówią, że 
członek lewey strony złoży ią w Izbie depu- 
towanych. Portugalska więc sprawa będzie 
zapewne w przyszłą sobotę powodem ciekawych 
rozpraw.

\
Minister spraw wewnętrznych wystąpił dziś 

w obronie próiektu do prawa przeciw za­
czepkom strony prawey przeciw zmianom 
Kominissyi , k tó rem u  się zdawały zupełnie 
przekształcać proiekt. Przedstawienie Ministra 
tak było iasne i piękne, że na wszystkich stronni­
ctwach głębokie wrażenie uczyniło. Mowa 
iego trwała półtory godziny: gdy skończył, da­
ły  się słyszeć mocne oklaski z prawey stro- 
ny ,  gdy tymczasem na lewey było cicho; wsze­
lako wielu iey deputowanych okazało dla 
Ministra szacunek i podziwienie, a mia­
nowicie zdaiący sprawę z czyności Koin­
missyi ienerał Sebastiani,

Wiadomo, iż kościół Inwalidów w Paryżu 
przyozdobiony b y ł  chorągwiami wszystkich na­
rodów, zdobytemi od naydawnieyszych czasów 
przez Francuzów, a szczególniey z pamiętnych 
woicn ostatniego czasu aż do powrotu Burbo- 
nów. Gdy sprzymierzeni wkraczali do Paryża 
Gubernator domu Inwalidów, Marszałek Ser-  
ru rie r ,  kazał spalić owe trofea, a część ich 
zatopiono w Sekwanie. Teraz kilku śmiałych 
Francuzów przedsięwzięło szukać tych pamiątek 
w wodzie, i przedsięwzięcie ich pomyślny sku­
tek uwieńczył. Gdy przedstawiono Królowi 
Imci wydobyte z wody trofea, Monarcha ozdo­
b ił  Krzyżem legii honorowey wszystkich, któ­
rzy się do tego przyłożyli.

Ostatnie doświadczenia telegrafu czynnego 
także w nocy, a wynalezionego przez Pana 
K erveguer,  Dyrektora portu Tulońskiego, 
były  bardzo pomyślne. Telegrafy takie będą 
zapewne wszędzie we Francyi wprowadzone.

Między 3i milionami mieszkańców Francy i 
liczą 5 milionów ubogich; i3o ,ooo ludzi źyie 
z rozboiu, kradzieży i oszukaństwa , a ledwo 
20,000 tych złoczyńców bywa karanych. S kra­
dzione pieniądze i rzeczy wynoszą rocznie bli-
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sko 2 miliony franków. W  szpitalach , w ię ­
zieniach , dom ach  roboczych i t. d. znayduie 

i, 4 się pospolicie ibo ,ooo  ludzi.  Dzieci n iepia-  
,Teo0 łoża i dzieci rodziców zupełnie ubogich, 
iest przeszło 6o,ooo. T rzy  miliony ludzi we 
F rancy i należących do klassy wyrobników, nie 
wiedzą na początku miesiąca czem potrafią u trzy ­
m ać mizerne swoie życie. i i ,464  więźni ga­
le rowych, i 6896 ludzi z innych więzień po 
odsiedzeniu kary  wypuszczonych, uzupełn ia-  
ią ten  smutny obraz.

P o tw ierdz i ła  się wiadomość iż mianowanie 
nowego M in is tra  spraw  zewnętrznych głó- 
w nym  było przedm iotem  n a ra d  M inistrów 
dn ia  3o Marca. Już  dniem pierwey układali  
się w tey mierze Ministrowie u  Pana M artignac, 
k tóry  w-spólnie z Panem  Portalis ,  mocno sprze­
ciwia się weyściu do Ministeryum Pana C h a­
teaub r iand  maiącego kilku szczególnieyszych 
przyiacioł w radzie. Zdaie się i e d n a k , iź 
więce'y nadziei może mieć Pan Pasquier,  przy- 
naymniey dopóki iego w spółzaw odnik ,  nie 
znayduie się tu  na mieysću.

W iadom ości z Gre.cyi i Tur.cyi.
D o prowincyonalnego dyw anu T ra w n ik u  w 

pa łacu  W ezyra ,  Ari Namiku Baszy, przywiózł 
d. 5 Marca ta ta r  z K onstan tynopo la  na ięzyk 
T ureck i przełożoną m o w ę ,  k tórą  tegoroczne 
posiedzenia pa r lam entu  Angielskiego otworzo­
ne zas ta ły ,  i k tó ra  na wszystkich członkach 
m iłe  spraw iła  w'raienie, z pow odu, że się zda­
ie bydż przyiazną pacyfikacyi Greckiey; przy- 
czem tylko iest wzmianka o M ore i ,  ale nie o 
wyspach, i że Grecya będzie wrprawdzie pod  
w łasnym  rządem , iednak obowiązana do p ła­
cenia Porcie roczney daniny. W  tymże cza­
sie otrzym ana ze s trony  F rancy i także przez 
T a ta ra  podobna m o w a ,  niemniey zaspokaia 

Turecką politykę,

W e d łu g  lis tu  z Konstan tynopola  z d. 10 
M arca umieszczonego w Gazecie powszechney, 
m ówią tam  wiele o wypraw ie przeznaczoney 
do D a rd a n e l ló w , ażeby siłą otworzyć d r o ­
gę oczekiwanym z Egiptu  t ranspo r tom  zbo­
ża , albo też rozproszyć eskadrę Iłossyyską i 
położyć koniec oblężeniu. Mówią, iż rozm o­
wa S u łtana  z oddalonym  W .  W ezyrem  fzzęd 
M ehemed Baszą w R o d o s to , ściągała się do  
tey wyprawy; k ierunek  iey powierzał Sułtan- 
temuż B aszy , lecz ten  przyiąć go nie chciał 
S u ł tan  przeto w y b ra ł  do  wwkonania tego wiel­
kiego zam iaru  dzisieyszego W . A dm ira ła  P a -  
pudźi Achmeta. Jak iuż donoszono, 10 wiel­
kich okrę tów  woiennych stoi na kotwicy p rzy  
A rsenale ;  na iednym z nich kazał d. 7 Marca 
P apudźi A chmet wywiesić banderę  admiralską.

P R Z Y IE G H A L I  D O  W A l lS Z A W Y .  <1. 1 5 K w ie lu .
B y k o w s k i  M ik o łay  Oby: z P to ę k a ,  — G r i jb c z e w s k i  

P a w e ł  Oby: z  M ą k o l in a ,  — Józefowicz W in e .  Profes­
sor  z  P ł o c k a , —M ią c z y ń sk a  M icha l ina  H rab ina  z T rą b -  
czyna,  — N iem irow sk i  A dam  Orofessor  z Płoc-ka, — 
P ió ro  Ł u k a s z  P a tron  z Baclarnia, — S ło in ińsk i  J ó z e f  
P ro f :  z K a l isza ,— Z a b ie ł ło  Ju l ia n  Oby: z Zab ieńca ,— 
W o d z y ń s k i  Max Oby. z  N o w eg o  m i a s t a , — Hass,man 
T o m a sz  Ite ient  z Badomia,  — M ancick i  Grzeg: O b j ". 
z P ło c k a ,  — Ł u b ie ń sk i  T o m a sz  Hr. z G uzow a ,  — Sa- 
milson H en ry k  N egoeyan t  z P a r y ż a .— Izdebski  W o y -  
ciech Podsędek  z W ę g ro w a ,  — Ig n a to w s k i  Ig n acy  
Oby: z Kalisza.

D O N I E S I E N I A
Kom m issya W d z tw a  Krakowskiego podaie  

do p u b lic zn e j w iadom ości, . i i  dobra rządowa 
Oj  ów , w Obwodzie Olkuskim  po ło żo n e , w y­
dzierżaw ione będą od d. 1 Czerwca r. b. na  
la t sześć po sobie nasłępuiących , drogą pu b li-  
czne'y l i c y ta c j i , iv terminie dn ia  2 M a ia  r. b. 
w Biot ze Kommissyi W d z tw a  Krakowskiego od­
być się rnaiącym  , praetium  l ic i ł i , iest summa  
netto  roczney dzierżaw y zip . 11,652 gr. 5. —  
V 'odium  iedną czw artą  część summy pow yi*  
szey wynosi.


